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Kraków 13 sierpnia.
Nowy artykal w Morning Post, zawsze 

w kształcie półurzędowej noty n!eco mniej 
gwałtowny niż dwa poprzednie, i ogłoszenie 
w dzienniku le Nord  korespondencji kajmaka- 
na Vogoridesa z ajentem swoim p.Fotiadesem 
w Stambule, czyli raczej ogłoszenie listów 
tego ostatniego skradzionych księciu V ogo- 
ridesowi, s$ to jedyne nowe skazówki 
w sprawie Księstw Naddnnajskich jakie nas 
doszły od dwudziestu czterech godzin. Tak 
z noty dziennika angielskiego, jak i z owych 
listów przekonać się można, że cały spór 
obecny opiera się w gruncie li tylko na kwe- 
styi połączenia Księstw. Morning Post o- 
świadcza się silniej niż kiedykolwiek prze
ciw połączeniu. Opiera się na dwóch powo
dach : na nietykalności państwa Ottomań- 
skiego, któryby według niego takowe po
łączenie osłab iło , i na polityce rosyjskiej, 
która życzy sobie połączenia w celu 
ujęcia na powrót wpływu utraconego 
przez ostatnią wojnę. Zbyteczny byłoby 
rzeczy wykazywać, że powody te a przy
najmniej pierwszy jest tylko pozorny ; g łó 
wny pobpdkę opozycyi Anglii przemilcza 
Morning Post, to jest wzrost wpływu Fran
k i  u wszystkich ludów chrześciańskich pod 
berłem tureckiem zostających, wrazie gdyby 
połączenie to za jej przewagą przyszło do 
skutku. Tego Anglia niechce i łatwo poj^c, 
że przystać na to nie może. Z ogłoszonych 
listów okazuje się również, że wszelkie na
dużycia, nielegalności, intrygi o jakich mowa, 
z powodu ligt wyborczych i samych wybo
rów do dywanów w Księstwach Naddunaj- 
skich, jeden cel mają tylko, a nim jest prze
szkodzić połączeniu tych Księstw. Stąd 
więc najprostszy wniosek, że jedynym środ
kiem rozstrzygnienia sporu obecnego i roz
wiązania całej sprawy jest usunięcie tej tru
dności jaką stawia połączenie Księstw

Ten wniosek pozwoliliśmy sobie objawić 
jeszcze w maju (Czas Ner 1 1 5 ), w chwili 
gdy zjeżdżała komisy a, aby rozpocząć pra-g u j  SUJ MJ J
cę nad organizacyą sięstw. Lecz gdy na
to potrzeba było koniecznie zmienić brzmie
nie traktatu paryskiego, który- zaręcza zu
pełną swobodę w objawieniu zyczeń mieszkań
ców Księstw, a zmianę takową mogłaby 
tylko konferencya paryska uczynić, przeto 
mówiliśmy, że trzeba nowej konferencyi, aby 
orzekła „co wolno a co nie wolno44 życzyć 
sobie mieszkańcom t y c h  prowincyj, czyli aby 
sprostowała anomalię jaka istnieje między 
brzmieniem traktatu paryzkiego a  interesami 
różnych mocarstw krzyżującenu Sl5 w tćj

sprawie. Do tegoż wniosku odwołaliśmy się 
d. 30go lipca (Czas Nr. 1 7 2 )  skoro tylko 
doszła nas pierwsza wiadomość, że wybo
ry w Mołdawii odbyły się 19go pomimo 
protestacyi czterech mocarstw, utrzymując, 
że koniecznem następstwem tego kroku bę
dzie nieuznanie Dywanu w Multanach i za -  
wikłanie które tylko konferencya rozwiązać 
będzie mogła. Wypadki zupełnie usprawie
dliwiły nasz wniosek. Nakoniec w przeszłą 
sobotę ( Czas Nr. 1 8 0 ) gdy depesza tele
graficzna przyniosła wiadomość o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych przez p. Thou- 
venela, pisaliśmy znowu o konferencyi, do
dając atoli jako warunek który nam się wy
daje sine qua non, aby się takowa zebrać 
mogła, iż potrzeba unieważnić poprzednio 
wybory odbyte pomimo protestacyi czterech 
mocarstw przeciw listom wyborczym.

Dzisiaj Times, Kreutzzeitung, Le Pays, 
zgoła mnóstwo ważnych organów prasy eu
ropejskiej piszą, że sprawa ta załatwić się 
musi i załatwi się na konferencyach, które 
zebrać się mają w Paryżu. Utrzymują, że 
Anglia zrobi koncesye co do chwilowego 
sporu, a Francya ustąpi co do samej spra- 
wy» *° jest co do połączenia, że taki bę
dzie rezultat wizyty w Osborne. Nie chcemy 
nic przesądzać, lecz gdyby tak b y ło , nie 
Anglia ale Francya uczyniłaby rzeczywistą 
koncesyę. To atoli zdaje się być naturalnem 
następstwem w dzisiejszem położeniu rze
czy: że konferencye zebrane być nie mogą, 
bez ubliżenia godności czterech państw pro
testujących , dopóki ostatnie wybory uniewa- 
żnionemi nie zostaną, czyli dopóki sprawa 
o skład list wyborczych nie będzie od
daną pod rozbiór komisyi zasiadającej w Bu
kareszcie, bo tak się miało wyrazić ultima
tum p. Thouvenela; powtóre sprawa Księstw  
Naddunajskich nie postąpi ani kroku pomimo 
zebrania trzeciej konferencyi paryzkiej, je
żeli na tejże konferencyi kwestya połącze
nia nie zostanie rozstrzygniętą a priori, to 
jest bez względu na wypadek życzeń mie
szkańców Księstw, mających się objawić 
w przyszłych w Dywanach. Anomalia ta 
w traktacie paryzkim musi być usuniętą, al
bo legalnie przez zmianę dobrowolną wszy
stkich siedmiu mocarstw, albo faktycznie przez 
intrygi i nadużycia jak się o to prawdopo
dobnie kuszono dotąd. W  tej zmianie oka
że się dopiero, czy Anglia czy Francya u- 
stąpiła rzeczywiście w tej sprawie.

Korespondencja Ciasn.
W ie d e ń  U  sierpnia.

*  Na postanowienie zapadłe w Osborn między Ce
sarzem Napoleonem a królową Wiktoryą, oczekuje 
z niecierpliwością nie tylko Europa, lecz i inne części 
świata. Powstanie w Indyach, wojna z Chinami, kwe
stya neapolitańska, i nareszcie spór wytoczony tak 
gwałtownie w Carogrodzie o Księstwa Naddunąjskia — 
musiały zapewne być przedmiotem narad dwóch zacho- 
dnitl1 8Pr*ymierzeńeów. Czy samo przymierze wyszło 
z tych narad zwycięsko? Na to pierwsze i najważniej- 
8Z0b..I,apyj®ni®» opinia publiczna nawet w tych kołach, 
w Których dawniój , o trwałości tego przymierza wąt
piono, azis spokojnie odpowiada. Przymierze między 

,ncyą 1 .B lią , jest za nadto obu tym państwom, a 
$  chwili potrzebnem, żeby o jego 

zachwianiu się myśleć było można. Sama podróż Cesarza 
Napoleona przemawia za tem. Lecz czy przy utrzyma- 
nem przymierzu, oba państwa pozostaną w takiem jak 
dotąd przeciwieństwie, co do niektórych kwestyj? oto 
drugie zapytanie. Wiemy, ie  w pierwszych chwilach 
wojny z Chinami, Francya zdawała się być gotową 
do wspólnego z Anglią działania. Postanowienie prze
ciwne nastąpiło później. Czy nie było ono w związku 
ze stanowiskiem, które Anglia zajęła w kwestyi Księstw 
Naddunajskich i w kwestyi neapolitański^j głębiły wzię- 
tćj? Czy koncesye do zupełnego porozumienia się nie 
są konieczne. Czy ma je uczynić Francya, której poło
żenie na zewnątrz jest tak świetne, czy Anglia, która 
ma na swych ramionach tyle nieprzewidzianych ciężarów? 
Dzienniki angielskie zmniejszają zakres tego sporu, od
nosząc go tylko do Księstw Naddunajskich. Unoszą 
się 7H nadto, zwalając ‘całą jego odpowiedzialność na 
p. de Thouvenel. Zapominają o bezstronności, broniąc 
postępowania w Carogrodzie lorda RedctifTe a w Buka
reszcie sir Henryka Bulwera. Dowody tym czasem wy
stępują coraz liczniejsze i pewniejsze, łe  dyplomacja 
angielska nie zawsie sama tak była troskliwą, jak ją  
przedstawić starają się dzienniki angielskie, o godność 
i prawa niepodległości Sułtana. Czy nie lord Redcłiffe 
Stratford wywołał pierwszy, obecne zamieszanie w Ca
rogrodzie, przedatawiając Porcie w nierzetelnem świetle 
depesze rządu francuzkiego? Czy wreszcie listy urzę
dowe ogłoszone dziś i fakta autentyczne nie rzucąją na 
wybory w Multanach światła usprawiedliwiającego żą
dania innych mocarstw? Koncesye przeto w tąj kwestyi 
muszą nastąpić ze strony Anglii. Trzeba będzie zape
wne ocaląjąc godność Porty, znaleźć sposób odbycia 
nowych wyborów w Multanach. Trzeba będzie polecić 
lord >wi Redcłiffe aby się zamknął w umiarkowaniu. Od 
wyborów do kwestyi połączenia Księstw jeszcze dale
ko, i Francya w tąj mierze jeszcze nie wyrzekła swe
go ostatniego słowa. Może być, że czeka na ostatnie 
słowo Anglii w innych kwestyach. Co do Austryi, tej 
polityka zapewne że pójdzie la  angielską. Odosobnie- 
n a  Austrya przyjąć nie może; zerwania z Francyą nie 
chiialaby, choćby nawet Anglia śmielćj i uparcićj trzy
mać się mogła. Porozumienie się jest koniecznością. 
Lecz zdaje mi się, łe  Napoleon bądzie żądeł ieby 
było stanowczem i rozkglejszem niż dotąd. Pierwsze 
wiadomości z Paryża będą ważne. Ztamtąd, nie z Ca- 
rogrodu dowiemy się o dalszych następstwach kroku 
zrobionego w tćj ostatniej stolicy. Dzienniki tutejsze są 
bardzo oględne i ogranicząją się tylko na żartach z po
lityki Prus w tąj kwestyi.

Na pozawczorąjszym obiedzie dyplomatycznym u hr. 
Buola, znajdowali się między innymi, bar. de Bour- 
queney i hr. Seymour.

CHĘŚĆ U nT E M C K O -A R lfST IC IN A
WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH W  PARYŻU.

Z nowszych artystów pięknie się zasłużył p. Pds 
wiflkićm płótnóm p r z e d s t a w i ł j ą c ć tn  w y lą d o w a n ie  w jsz
sprzymierzonych w  Krymie. Może w tem dziele trocnę 
jest zaniedbania rzeczy, może autor za mało Pr*l J 
starania około pojęcia wymagań strategicznych, 
to obrobienie artystyczne, charakter pojedynczych fig 

rucfl> obr prawie nie zostawiają do
. nieomylić się i zdaje nam się, ze

P; w roku jednvm z głównych laurea-
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czerpanych z cstatnićj w uj 
n ,WródI° “ łą usilność ku wyrobie-
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B*hingć prł^ ‘ Do Pkrwszych należy słusznie 

Wcięcie rosyjskitj *asad%ki pr%ed batf onem cen- 
tralnym 2go maja. Jest obrazem zalecąjąeym się ora- 
wdziwą zasługę. I portret VtceArabiejo L .  byłego

chorąlego marszałka St. Arnaud, z którego potrafił ma- 
•«rz zrobić dowcipnie ma(>’ 0 rM Wezaprzeczonćj tak- 
to wartości

Mnóstwo jest także obrazów przedstaw iających Cesa
r a  niosącigo pomoc dotkniętym wyiewein wód> 0bfl. 
t°ść dzieł jeden przedmiot traktujących sskodsi należy
temu ich ocenieniu. Jednostajnośc męczy uwagę. Jest 
w tćj znacznćj liczbie obrazów urzędowych kilkanaście 
^«kko i zimno oddanych, ale są tez i wyborne rzeczy. 
N»jlepsay w mojćm przekonanmjest obraz p. Bouge- 
rea«- .Cesarz odwiedza uszkodzonych wylewem w Ta- 
r*sconie.« ,
, Na czele malarzy historycznych. Którzy przedmiot w od
leglejszych nieco czasach czerp®1 J» 8<m Robert Fleury. 
Jego Karol V. w klasztorze St. Juste, jest dziełem, któ
re słuszne i powszechne sprawno wrażenie na tegoro- 
e*tićj wystawie. Scena jest uroczysta i uroczyscie od- 
dana. w  surnwći ale Dvsinćj sah klasztornćj siedzi Ka-
?  v  Z  ™ l»  U. B ®

Gome, de Sylva, który go P ® n a swego
hłega, aby opuścił mury klasztorne lub dał przynajmniej 
rady mogące wywieść Hiszpanię z krytycznego położe- 
ma, w jakićm się w r. 1557 znajdowała. Za posłanni- 
kiem stoi jego towarzysz, P °  bokach grupy zakonni
ków z oddmiennemi na twarzach wrażeniami mistrzow
sko oddanemi, zapełniają resztę obrazu. Lale dzieło sty
lem przypomina sławną Śmierł ktigeia Quite przez 
Pawła de la Roche nieodżałowanej pamięci, powagą zaś

N. Pan wróci z Wfigier 17go b. m. i uda się na 
powrót w dalszą podroż 23go.

B e r l i n  11 sierpnia.
-j* Rzadko widzenie się monarchy jednego z drugim 

ściągało na siebie tak natężoną i powszechną uwagę, 
jak obecnie Cesarza Napoleona z królową Wiktoryą 
w Osborne. Krytyczna sytuacya polityki europąjskićj, 
wywołana sporem zaszłym w sprawie Księstw Naddu- 
nąjskich, tam ma być rozstrzygnięta. Żaden z dzienni
ków nie odważa się wypowiedzieć, w jaki sposób się 
to stanie, wyrokujące natchnienie jakoś je opuściło. 
ZaBtanawiąją się tylko nad tóm, jak do takiego sporu 
pomiędzy mocarstwami po pokoju paryskim przyjść mo
gło, i przychodzą do przekonania, że wina główna le
ży w osnowie pokoju samego, który przepisał cel pa- 
cyflkacyi Księstw, ale przepomniał wskazać drogi po
stępowania, która do celu tego prowadziła. Resztę wi
ny zwaiąją na członków dyplomacyi zagranicznćj, rezy
dującej w Konstantynopolu, na ich intrygi i sgitacye 
krzyżujące się nawzajem. Na domiar dzienniki angiel
skie i francuskie, w chwili kiedy Cesarz Napoleon od- 
dąje wizytę królowćj Wiktoryi, piętnują imiona posłów 
rządów, swoich mianem jakoby nąjwiększćj niby ochy- 
dy, dając im nawząjem nazwę Menszykowa. Dzienniki 
austryaokie przemawiają z cierpką ironią i o traktacie 
pokoju paryskiego i o polityce franeuzkićj w stosunku 
do niego, meto okazując ufności i w stateczności poli
tyki angielskićj. Pruskie milczą po jednokrotnćm ode
zwaniu się organu ministeryalnego Zeit. Wszystkie je 
dnak, mimo cierpkości i mnićj większej namiętności 
w rozumowaniu, zgadzają się na to , że z powodu 
konfliktu, o którym mowa, pokój europejski nie będzie 
naruszony. To najlepsza strona tćj wszechstronnej po
lityki, bo zapewne najprawdziwsza. Hord i Indepen
dence obfitują w różne domysły, projekta i kombina- 
cye, których trudno zliczyć. Jedną tylko z wielu kom- 
binacyą wyjmuję tę , że w razie, gdyby się Anglia 
w rzeczonym zporze od Austryi oderwtła, ta starałaby 
się wtedy powrócić do przymierza z Rosyą, z którą 
przez tak długie lata w najlepszych stosunkach zosta
wała. Prusy poszłyby wtedy za przykładem Austryi, 
zostając już i tak w bliskiej zażyłości z Rosyą. Anglia 
zajęta Indyami nie wielkąby była pomocą dla Francyi, 
przez co taż ujrzałaby się nagle prawie izolowaną 
w polityce swojej. Kombinaty# nie lada, jakby stwo
rzona do figurowania w kolumnach dziennikarskich.

Dzienniki belgijskie i niemieckie zamieszczają równo
cześnie ostatnią notę duńską z d. 24go czerwca (po
dana w Nrze 182 C ta tu ). Treść jej potwierdza fakt 
zostający przez długi czas w niepewności, że żądanin 
państw niemieckich zostały uchylone. Nota oświadcza 
że gabinet duński z góry odrzuca wszelki projekt ste
nów holsztyńskich, któryby nosił na sobie cechę wkra-

S o T w ^ eS d pre“nt‘cyl mo“,tha,°6
Równocześnie z obradami zbierającego się tu w mie

siącu wrześniu Związku ewangielickiego, odbędzie się 
f ° k 8u ' zgromadzenie Zwiątków katolickich z ca
łych Niemiec w Kolonii. W zeszłym roku nie otrzyma
no od rządu do takowego zgromadzenia pozwolenia. 
W tym roku nie robiono w tym względzie nąjmniejszćj 
trudności.

Ojciec Święty ofiarował tutejszemu kościołowi kato
lickiemu ś. Jadwigi znalezione dnia 19go mąja 1837 r. 
w katakombsch rzymskich zwłoki ś. męczennika Leon- 
tiusa. W przyszłą sobotę odbędzie się z powodu tego 
uroczyste nabołeństwo, podczas którego relikwie świę
tego umieszczone zostaną w wielkim ółtariu. Tegoż

wytworem, światłem, pojęciem rzeczy i życiem wyła 
nćm na całą scenę, stawia autora w rzędzie pierwszych 
malarzy Francyi. Na dowód jak skala gustu imienia i 
obniża się, dosyć jest zrobić następujące zbliżenie: 
Karil V wykonany został w skutek żądania pana Pe
reiry, który za to dzieło zapłacił 20,000 fr.

Gćrome za obraz rodsąjowy, o którym już jeden 
t  moich kolegów wspomial, dostał w kilka dni po jego 
ukazaniu się na wystawie 40,000 fr.

P. Comte uczeń Roberta Fleury tuż za mistrzem 
w ślady idący, wystawił cztery obrazy, i  tych najzna
komitszy jest Henryk III zwiedzejący swoją menaleryę.

Henryk niegdyś nasz Walezyusz podaje rękę król,(j' 
wćj. W  całćj jego postaci artysta potrafił umieśefc my , 
która kierowała nieszczęśliwćm jego panowaniem . - 
kością on i wszystko co go otacza oddycha, 
królewska złożona z de* mignon* du rot i d a m ,

akonale oddana. 7 «wiedzie n#
Baudry Le tuppliee d'une Vettale. Za „  ,P 

wnie autora nie pod pręgierz krytyki, 8 8 rze

^ M f l L  Królowa Maria A»tot*‘«a "  
cztery tylko a nawet głównie f  g. J  ^ ad8J4 1®“ 
obraz. Królowa stoi przed mmćj n1K skroimnę przygoto
waną biesiadą. Wzniosła do nieba oczy, a w jój twa 
rzy widać ocean boleści. Z boku stoi dozorca z obu
rzającą obojętnością. Na drugim planie widać dwóch 
gwardzistów narodowyoh grąjąęych w karty. Obraz

cały jest najwymowniejszą kartą historyczną. Chyba na 
kamiennćm sercu nie zrobi wrażenia. Posisć królowej 
skopiowana dosyć zręcznie z obrazu Pawła de la Ro
che. A po cói górzyc nowe pomysły, mając tek 
wzniosły wzór. W dziwny sposób i rtysta potrafił na
dać kolor miejscowy. Stojąc przed obrazem czuje się
więzienie.

Prtybycte królotełj angielskiej do S t Cloud. Obraz 
duńy przeznaczony do wywierania, wpływu na tłumie 
mojem zdaniem jest zimny i zbyt urzędowy.

Toż samo powiem o Kongresie Paryskim przez 
Dobute. Jest to oddagerotypowanie ręczno olejne kilku
nastu dyplomatów, niezmiernie zajmujące tych, którzy 
ich meznąją ą poznać pragną. Dam konia z rzędem te
mu kto myśl jaką wyższą w tćm dziele odkryje.

P. Dubufć dowiódł jak się niśąj pokaż*, łe jest do- 
brym portrecistą, (damskim).

Na nieszczęście można to samo powiedzieć o wielu 
dziełach tegorocznej wyitawy- Juz jeden z moich kole
gów bardzo w tym wzg ędzie słuszną zrobił uwagę. 
Brak ducha, brak myśli czuc się wszędzie deje. Odda
ni* materyalne przedmiotu; chwilowy byle kolosalny 
efekt, eto cel sztuki tegoczesnej. Sztuka widocznie zstę
puje z położeni® wysokiego, poważnego jakie jąj sama 
natura naznaczyła, by ząjąć stanowisko ziemskie me
chaniczne nie jako rzemieślnicze.

Co dowodzi najlepiej braku natchnienia, iskierki ognia 
Boskiego» to izszttpta ilość dzieł religijnych i w tćj



dnia będzie w kośoiele katolickim nabożeństwo z po
wodu urodzin Cesarza Napoleona, które powtarza się 
każdego r o k u . ___________

stracya wód obliczająca dochody z przedaiy i rozwo
żenia wody, nie umie naznaczyć istotnćj tego przyczy- 

Nie pierwszy to jest fakt, którego rozwiązanie zo-
. * T 1   L ł_  J  l a  n k l f ln  łtllfla

tiy. mc jiici n o*j —  r> - -------- • , .
staje tajemnicą. Wyrachowano naprzyklad, źe obiaa mia
sta Paryża kosztuje dziennie 1,268,500 franków, czyli 
1 fr. 25 centymów na osobę. Tymczasem jest rzeczą 
niemnićj pewną, a może właśnie i pewmejszą od tej 
cyfry, że połowa ludności potrzebuje 2  fr. 5U cen. na 
swój obiad. Wypadłby wtedy ten wniosek, że kiedy je
dni obiadują, drudzy pościć muszą, albo tez, ze gdy 
statystycy skrzętnie bardzo wszystko chcą wziąśc pod 
kredkę, przychodzą do fałszywych rezultatów, którym 
nie zaufać, nie uwierzyć, nie mają dosyć odwagi.

Miasto Leeds (w Anglii;, teraz dopiero pomyślało o po
stawienie pomnika Tomaszowi Grey, urodzonemu w je
go murach i tamże zmarłemu w wielkićj Redzie w roku 
1852. A przecież on to pierwszy w r. 1818 powziął 
mvśl kolei żelaznych, prace swe powierzył inżynierom, 
którzy z nich korzystali, a sam nie mając zyć z czego, 
był do końca dni swoich prostym szklarzem. Patrząc 
jak z każdym rokiem rozszerzał się horyzont kolei że
laznych, on tylko cieszył się i radował, powtarzając 
spokojnie bez zazdrości drugim: a przecież miałem ra- 
cyę utrzymywać, że świat kiedyś przekona się o pra
wdzie moich rachunków i planów. Rzecz dziwna! że 
najczęściej pierwotne obliczania, na których buduie się 
wynalazek, mało się różnią w dalszych następstwach. 
Z papierów złożonych przez Greya w roku 1818, pan 
Wilson i Ysabeau okazuje się, iż on przewidywał, ze 
koleje żelazne w stosunku do drog zwyczajnych, będą 
jak się ma 4 do 1, » znajdują w U outeau Ma
nuel complet dcc Chemins de fe r  par Emtle W*th, 
(2  vol i 16 pi- Atlasu), ktorego czytanie polecam u-
rzędnikom waszej kolei, że n a  s r e d n i ą  szy^bkość prie
biega wóz kolei żelaznej na godzinę od 35 do 7 2  kilom 
wtenczas kiedy po zwyczajnćj drodze „ 10 -  Ib  -

P a r y ż  8 sierpnia.
L— Skarżyliśmy się czas długi na zbyteczne upały 

i skarga w końcu wysłuchaną została. Od dni trzech 
deszcz oziębił powietrze, do studzien wróciły wody, 
zaczynamy tedy oddychać swobodniejszą piersią, a o - 
grody okoliczne spalone i zżółkłe przybierają pozór 
świeżej młodości. Bo też przyznać trzeba, że skwary 
tego lata dały się nam we znaki a zwłaszcza połu
dniowym mieszkańcom. Jeżeli wierzyć pismu M imortal 
d’A ix  gorąca dochodziły do’; 60 ztopni i tak rozpalały 
narzędzia rolnicze żelazem okute, że je co chwila wy
padało zanurzać w wodzie, a której dostanie niełatwe, 
bo przecie wszystkie drobniejsze rzeczki i strumienie 
wyschły zupełnie, zostawyjąc w bezczynności młyny i 
fabryki żywione ich wodami. Ciągła pogoda przy zbie
raniu żniwa, urodząjom tegorocznym dziwnie posłuży
ła i próby czynione na ziarnie okazały jego dobroć, ztąd 
też nastąpiło powszechne zniżenie ceny zboża i chleba, 
wyjąwszy tylko w Paryżu; bośmy tu za złych czasów 
nieptacili drożej, a teraz kiedy chleb tańszy, musimy 
go po dawnyeh cenach kupować, iaby niedostatki kasy 
piekarskiej zapełnić. Jest to rzecz bardzo sprawiedliwa 
i nikt na ten ciężar się nieużala, bo łatwiśj go znosie 
kiedy cala Francya przyszła do chleba, mżli w chwil 
kiedy wszystko po wysokich płaciło się cenach. Jezu 
jeszcze jak się spodziewamy, w dzień imienin cesarskich 
zniesione zostanie monopolium rzeżników i policyjne ta
ryfy na mięso, a zostawi się wolność przedaży każde
mu pod dozorem miejscowój administracyi, to już wten
czas głównój potrzebie materyalnego bytu Paryżanów 
zadość się stanie przynąjranićj na czas niejaki, nim zno
wu ta równowaga nie będzie nadwerężoną. Tylko kie
dyż jesteśmy zadowoleni z tego co posiadamy! zawsze 
nam coś do życzenia pozostaje i oto w tęj chwili juz 
winiarze radziby słońce oglądać, a przynajmniej miec 
pewność, że ono winnicom tak przyświecać będzie 
w końcu września, jak przyświecało w hpcu mnvm pło
dom ziemskim; a wszyscy w ogólności tęsknią juz za 
nim w Paryżu, bo deszcze pozbawiły jego mieszkań
ców jednej z przyjemności, jaką są kąpiele.

Mówimy nieraz o teatrach, koncertach i rozmaitego 
rodzaju zabawach, czemużby się nie ,g0? Ł ™ nj«’ 
mnieć o kąpielach sekwańskich i o szkołach Ptyw“ 18' 
Nąjdawniejszy zakład tego rodząju winniśmy p. - 
quiens; on to pierwszą 8*kołę pływania ^ r - w l i  
wyspie św. Ludwika w roku 1785, do mój uczęszczali 
hrabia d’Artois Karol X, książę Orleanu, książę Char
tres. Ludwik Filip, ustąpił go na początku tego wie-

Wikaryusz w Niegowicach X. W ojciech Planeta 
przeznaczył na uposażenie szkoły trywialnej w Nie
gowicach 40 s ir . w obligacyach pożyczki narodowej.

czasów; przed 10 i 20 laty byłyby nie mogły przyjść 
do skutku, brakowałoby im podstawy. W  prawdzie 
odbywały s ę od niepamiętnych czasów kongresy 
przez rządy zwoływane dla uproszczenia celów ad
ministracyjnych, jak również z drugiój strony ln-

•W 4ie lJn ? C W  A rcyk^ Ferdynanda M a k s y m ^ \  dżie*naukowi zbierali się peryodycznie^na sjałdach zyi zaślubin J C W . A r c y k s . t  eruynan ,  ,  naukowych swoich dążeń. Nowy to je -ZV1 2HS1UUIU dV ir.S M V jaB .av .-,  - _ ^ '
z księżniczką Karoliną belgijską, udzielił n a iv g a 
jącym osobom oznaki honorow e: Kardynałowi arcy
biskupowi Mechlińskiemu S tarkx, ministrowi spraw 
zagr. hr. Vilain XIY, ministrowi spraw wewn. De 
D ecker, marszałkowi dworu hr. Marnix wielki krzyż
orderu Leopolda; ministrowi sprawiedliwości p. Hot- 
................................  : i*  rair^hr łlfl

«,j poparciu naukowych swoich dążeń. Nowy to je 
dnak objaw ocuconój potrzeby, że rządy wysyłają 
osoby administracyjne dla naradzenia się z repre
zentantami nauk nad udoskonaleniem statystyki, mia
nowicie zaś administracyjnój. Potrzeba ta obecnie 
dopiero czuć się dająca. wywołaną została tóm prze-

yay order korony Żelaznćj le j klasy; burmistrzowi|wymaga niezbędnie .l".® *!!"

a statki parowe . . . . . . „ 101 „ 20
Wiadomości z Indyj dotąd me przyniosły potw

nia o zdobyciu Delhów. Globe tylko oblicza, 
czasu insurekcji wysłano już do Indyj l< d ,iu » , w  
franków, ile to jeszcze pójdzie złota i srebra tą orogą, 
wprawdzie nie wszystko na koszt rządu, bo wysianie 
wojska dzieje się kosztem kompanii, której w kentu 
może i zabraknę funduszów. Interesa jej me nazbyt 
muszą być w kwitnącym stanie, kiedy dochody jćj za 
rok 185f uczyniły . . . .  28,891,299 funt.

a w v d a tk i..........  29,684,090 „
 '  972^791etyli więcej nad d chód 

Nie było lepiej przed laty, owszem deficyt w roku 
185 | wynosił 1,707,364, w 185f 2,044,107, a we
dle budżetu na rok 185® spodziewano się przewyzki

s & s & n s s s

r ‘s , Martin, hrabiowie Neo- 
boure Caumont de la Force, Lionne, Neuwerkerke, La- 
3 ,  książę Massa, Magne i wielu innych. Druga 
szkoła pana Gontard od roku 1827 załozona tuż przy 
moście królewskim; trzecia pod nazwaniem Henryka IV 
przy wybrzeżu Conti, czwarta naostatek na wybrzeżu de 
Bćthune od r. 1806 pod dyrekcyą znakomitego pływać*, 
p. Fabre. Kąpiele na Sekwanie założone zostały przez p.
Vigier, wieśniaka z Normandyi, który na nich °8romn4 
zebrał fortunę; one mu do domu przyniosły barono- 
stwo, a »yn jego sprzedawszy przywilej kompanii, ma
jątek i rękę swą ofiarował śpiewaczce Crarelli. Dzis 
pani baronowa ledwie na koncercie dla ubogich swęj 
parafii deje się słyszeć i niejedna aktorka paryska za
zdrości jćj losu, kiedy przeciwnie ogólne wzbudza po
litowanie nad sobą Piccolomini, idąca za mąż za bo
gatego lorda Ward. Dla czego? jest przecież i bo
gaty • młody, ale na nieszczęście, do tych przymiotów 
łączy jesicze przymiot macierzyństwa i raz na rok żyje 
w nrzekononiu, że jest brzemienny. Przyznam się, że 
Di/ćnnlnmini trudniejszą będzie miała rolę żony do ode
grania w domu włesnym, mili te wszystkie, w których 

cłonnwała na scenie. Na zakończanie dotkniętego 
J t t o  kąpielach, ciekawą dodam uwagę,

i; amdv Uivwa się W Paryżu w m ięsku styczniu

r s j J S U i  w 1 ” , w “-

s icn u M sia  je a io e  Utich " woi t or mh 
to było. Świątynie się wznos 4 podniosły i myśl 
takich dzieł zawiesić, któreby duszę po /

m u  i w ,
gci mdłem światłem oświetlony jak gdyby ^ CQ
wała się nad rankiem, ma niezaprzeczone M i«y , 
do zawieszenia na krzyżach ciał jak i grup kobiet u siup

su i rutmsu r 7"------
selstw zdjąć kazali na znak zerw anych stosunków
z Portą  Szach perski szczęśliwszy od Sułtana, bo
się ry hlćj wyplątał i  dyplomat cznych i wojennych 
tkanek i dziś nie myśli jeno o zawieraniu trasfatow 
handlowych. Feruk-han podpisał niedawno nowy traktat 
tego rodzaju z Belgią, przedwczoraj wrócił do Paryża 
z Brukselli, zawsze m;le od rządu francuskiego widzia
ny. P. Albeit Kazimirski przydany mu od początku 
misyi za tłumacza, w nagrodę świetlej i czynnej przy 
nim służby, otrzymał krzyż legii honorowej. Cesarz za
twierdził przedstawienie ministra spraw zagranicznych 
dnia 1 sierpnia. _____________

K r a k ó w  12 sierpnia. C. K. Rząd krajowy czyni 
wiadomo, iż na mocy postanowienia Ministerstwa 
Skarbu zabezpieczenie dochodu z podatku powszech
nego konsumcyjnego w Obrąbie rządowym Krakow
skim na rok skarbowy 1858 odbędzie się w ten 
sam sposób i wedle tych samych przepisów co i na 
1T  Pragnący dochody te brać w dzierżawę,

S L to  t e j t o w i c e (?) w " h"O dzi. w.dowinkim 
o S » i.d .» ,ł .  .1 , w - t a  j s n j -  2 K . r Ud'o

8  r f t -
na drzewo opałowe

Brukselli P> de Brouckere wielki krzyż orderu Fran 
ciszka Józefa; jen. maj. Renard i pułk. de Moer- 
kerke krzyż komandorski orderu Leopolda; prócz 
tego 8 krzyżów niższych klas dla niższych urzędni
ków dyplomatycznych.

N. Pan nadał radzcy sekcyi w miuisteryum oświe
cenia Józefowi Mozartowi tytuł i charakter radzcy
ministeryalnego. w .ih l

U. Pan dozwolił jen. maj. Antoniemu Ruckstuhl 
przyjąć i nosić udzielony mu wielki krzyż papiez- 
kiego orderu ś. Grzegorza; a radzcy ministeryalne- 
mu bar. Brentano order pruski Orła crerwonego 
2ej klasy, krzyż komandorski 2ej klasy wirtem ber- 
skiego orderu Fryderyka i takiź krzyż badeńskiego 
orderu Lwa Zahringskiego.

Kontradmirał bar. Bourguignon zamianowany ko
mendantem marynarki w Tryeście, zastępcą jego 
kontradm. kaw. Fautz; kapitanowie okrętów linio
wych: bar. Karol Lewartowski szefem 2ój seRoyi 
przy komendzie marynarki w Tryeście, Mu er_ e 
Miihlwerth admirałem portowym w W enecyi, -  
geniusz kaw. Preu adjutantem naczelnój komendy 
inaryn rki i szefem oddziału wojskowego -
cznego przy tejże komendzie, Breisach przełożo
n y m  kancelaryi marynarki; kap. fregaty Petz admi
rałem portu w Tryeście; por. lin. okr Tegetthof 
szefem lój sekcyi przy komendzie marynarki w Try

^ P o d p u łk . Ertel do Sean z 20go p. p. lin. księcia 
Fryderyka Wilhelma pruskiego mianowany pułko
wnikiem i dowódzcą tegoż pułku; podpułk. bar. Fi
scher de Nagy-Szalatnya z 7go pułku huzarów bar. 
Simbschen, pułkownikiem i dowódzcą tegoż pułku; 
podpułk. jlaego sztabu kwatermistrzowstwa posu
nięty na pułkownika. .

Pensyonowani: Wiceadmirał bar. Bojr.kowioz .
kontradmirał Gynito do Sepsi-Martonosz.  ̂ .

  Gaz. poett. frankf. zaprzecza obecnie podaniu
wielu dzienników, jakoby następca trenu neapol.tań- 
skiego miał sie zaręczyć już z księżniczką Moryą 
trzecią córką księcia Maksymiliana bawarskmgo a 
s io s trą  N. C esarzow ej E lżb iety .

  JCW . A rcyks. Ferdynand Maksymilian wraz
z żoną swoją przybywszy w d. 10 b. m. do Try- 
jss tu , znajdowali się wieczorem w teatrze „Armo- 
nia“ i tam powitano ich z radością. Pobyt Arcy- 
księstwa w Try*ście trwać ma do soboty przyszłej 
i w tym dniu daną będzie zabawa dla ludu. JCW. A r- 
cyksiąźę Karol Ferdynand wrez z żoną swoją wró
cili z odpustu w Mariazell do Wiednia.

— Jenerał neapolitański Filangieri książę Satriano 
odjechał stąd na Tryest do Neapolu.

—  Gaz. di Milano zaprzecza jakoby drogi pu
bliczne w Lombardyi były niepokojone przez roz 
bójników, którzy główną siedzibę swoją mają w B n- 
anza i ciągle się wzmacniają. W ogóle zdarzyły s.ę 
tylko d w a  rozboje, reszta jest bajką. Z bandy Strin- 
ghiniego schwytano 8 ludzi.

— Dzienniki medyolańskie donoszą lOgo, że próba 
jazdy na kolei żelaznój z Coccaglia do Palazzolo 
szczęśliwie poszła, lecz za powrotem, złośliwi jak 
się zdaje ludzie połoiyli n i  szyny pręt żelazny, 
skutkiem czego pociąg wyskoczył, dwóch uriędni 
ków zginęło, a kilku odniosło rany.

— Korespondencya Austryacka  zamu-ściła następu 
jący artykuł o zjeźdiie statystycznym w Wiedniu: 

„W ciągu tego miesiąca wyglądamy zdarzenia ma
jącego stanowić fazę w  rozwoju stosunków publi
cznych. W dniu 31 sierpnia otwartym będzie w Wie
dniu trzeci zjazd m iędzynarodow ego kongresu sta
tystycznego. Zgrom adzenia te są owocem naszych

tnia dla bezpośrednich celów praktycznego zastóso- 
wania swego, wymaga wyrobienia się przez ścisłe 
zespolenie umiejętności z administracyą.

„Aż do najnowszych czasów bióra statystyczne 
zachowywały powiększćj części charakter nieupo
rządkowanego zakładu pomocniczego do każdój z o - 
sobna gałęzi administracyjnój, lub też prace ich 
mniej zastósowane do potrzeb praktyki nie zwracały 
na siebie uwagi administracyi. W obu tych razach 
ginęły korzyści, jakie nastręcza dla administracyi 
stósowne użycie statystyki.

„Tóm mniój można było jeszcze w tym stanie 
rzoczy znaleść zasadnicze żywioły do sta tystyki po
rów naw czej, która znacząc każdy z osobna osią
gnięty postęp, bada sondą umiejętności stosunki pu
bliczne i daje najwierniejszy ich w obecności obraz. 
Za najwłaściwszy środek uniknięcia tych niedosta
tków i nadania statystyce jej zupełnój praktycznój 
pożyteczności, uznano peryodyczne zebrania szefów 
biór statystycznych wyznaczonych przez rządy, da
jąc wolny przystęp ludziom fachowym, których pra
ce zalecać się mają nie tyle powierzchownym man
datem swoim, ile raczój wewnętrzną swoją treścią, 
przedstawiającą praktyczne ich zaprowadzenie ze 
strony rządów.

„Tak powstały zjazd statystyczny międzynarodo
wy zebrał się pierwszy raz w Brukselli w r. 1853, 
drugi raz w Paryżu w r. 1855, a trzecie jego zebra
nie odbyć się ma w Wiedniu w r. 1857, na co J. C. 
K. Ap. Mość dał najwyższe swoje zezwolenie.

„Komisya przygotowawcza, złożona z reprezen
tantów różnych gałęzi administracyjnych z ludzi nau
kowych pierwszego rzędu zatrudnia się od dwóch 
miesięcy przygotowaniami tego zjazdu, a najważniej
sze tu zajmuje miejsce ułożenie programu obrad 
kongresu.

„Projekt tego programu i sprawozdanie wykazują
ce zarazem skutki prac statystycznych w Austryi), 
wypracowany przez naczelnika statystyki austrya- 
ckiej, szefa sekcyi bar. Czcerniga, naznacza przed
mioty nad któremi zgromadzenie to naradzać się bę- 
dz e. Pamiętano tam o najważniejszych gałęziach Sta
ty s tyk i adm in is tracy jnej, jako to-, sta ty styka  finanso
w a, edukacyjna, przemysłowa, sądowa, lekarska, 
tudzież o stosunku nauk przyrodzonych i etnografii 
do statystyki, a jak słychać program szczegółowy co 
do każdego oddzielnie punktu, który przedstawia 
rzeczy zarówno nowe dla administracyi jako i dla 
nauki i uważanym być może jako stanowczy postęp 
doktryn statystycznych, bliskim jest wykończenia, 
jak skoro prawie wszystkie komitety zajmujące się 
irojektimi narady swoje ukończyły.

„Jeszcte nie nadeszły ze wszystkich krajów od
powiedzi na rozesłane zaprosiny, wszelako jnż te
raz okazuje się z tego, co d tąd nadeszło, iż na 
zgromadzeniu tern będzie wielka liczba członków 
zagranicznych. Już 18 rządów oświadczyło chęć wy
słania swoich reprezentantów (liczba tychże wynosi 
już 27) jako to: Francya, Anglia, Bawarya, Sakso
nia, Hanower, Wirtemberg, Belgia, Holandya, Dania, 
Szwecya, Norwegia, Sswajcarya, Toskana, Baden, 
Weimar, Księstwa Saskie, Nassau i Bernburg. Obok 
sławnych imion, jakie między tych państw reprezen
tantami napotkać można, są jeszcze inni ludzie nau
kowi i administracyjni, niemniój znakomici, którzy 
obiecali przybyć na zgromadzenie.

„Tak więo pod opieką rządu cesarskiego w mu
rach naszych rozpocznie czynności swe zgromadze
nie złożone za zdolnych ludzi fachowych ze wszech 
stron cywilizowanego świata, uposażonych doświad
czeniami i nauką, • naradzać się będzie nad środ-

Zbaw iciela klęczący eh.
Męczeństwo i .  Hippolita 

v  D.r.hna<cza parafii ś. Hii
_ przez Pillard. Nabyty f * e*

v  proboszcza parafii i. Hippolita w Doubs. Koloryt i 
v«n.eva znami«nit« we wszystkich figurach a mianowi- 

i  m ę c z e n n i k a  ale ugrupowanie nieszczęśliwe. 
rh m s tu s  Pan n a  K rzyiu , prze* Cronneau, tak po

b o ż n y  jako i  miłośnik sztuki, zarówno radby go po-

m irhrt,sius Pan i  d z iec i, przez Aiffre doskonale odry-

d ? E 2  S K S S t f ?

br#*Le bon Samantain* przez G goux. Jefet w 
łączone natchnienie relig jne z uczuciem • l*j[Bły®5Lji 
Musm  na tym zakończyć szereg przedmiotów rehgg-
n y S e  dla lego żebym sz u k a ć  dobrze jeueze wegoa

zasługującego na wspomnienie nie znalazł, ele spieszno 
mi uprzątnąć się z trzema gałęziami sztuki, norę uaj- 
obfltszy plon dały na tego-roesną wystawę. . .

Obrazy de genre są w guście tegoczesnych. rejzase 
dą za niemi, a portrety zamvkąją seryą gustów, na 
które się zdobyła generacya 19 wieku.

Z obrazów de genre.
Meissonier, który z francuzil Flamandzką szkołę wy

stawił tego roku sześć obrazów i obrazików. Na nie
które jego prace sbliska nawet trzeba patrzeć przez 
lupę. Bez zaprzeczenia jest on wielkim artystą. Nikt 
mu niezrówna w wykonaniu ożywieniu i oddaniu przed
miotu. Naśladowców ma mnóstwo; bo kupujących i pła
cących literalnie kilkadziesiąt razy więcej złota nit wa- 
»a obrazu z ramami niezabraknie mu. Tego roku ama- 
’orowie podzielili się między La Confidence i VAttente. 
Pi,rwszv kupiony za 40,000 fr. Dwie figury na płótnie 
Ćwierć łokcia kwadratowym.

Z  n a ś l a d o w c ó w  którzy najbliżej idą za wzorem, są

PP*Gerome * *Lew salonów i dobry syn jak już wiecie 
odniósł w tym roku winnym redzeju tryumf. Jest to 
artysta po Decampie najlepiej, przeczuwejjcy gust publi
czności. Piękna jest my*1 w Jef °  ^ raz‘e ^  n p r is  
nn bal m asqui i doskonale oddana. Scena s.ę odbywa 
w lasku Bulońskim o świcie dnia. Spieszno było zwa
śnionym rozprawiać się. Światło poranku mgłą pr*y- 
ćmione. W  oddaleniu stoi flakr. Na pierwszym planie

widać Pierrots, po którego białyeh sukniach obficie 
leje krew z odniesionej rany, p, .d“ 61 .UP8JV
cfgo, kobieta (zapewne powod z « y) ę y i zała
muje ręce w rozpaczy. Arlekin z ° . P8C.'fiJ^k-
by na scenie odchodzi spiesznie z drugim sekundantem. 
Cala ta scena oddana jest z uczuciem i okropnością pne-

fa*Figury cdrysownne dcsiorale irozstawione podług 
najściślejszych zasad sztuki.  Ar * 1 . > "jn odwro-
conv wymownie p rz e m a w ia  do widrow samym ucho-

mńolhv n aw et  sprawie wrażenie głębokie izba-
S n ’,  śdyhy przestrogi d o ś « M ą .n i .  mngly kizdy

£ i .  p i w ' ; ™ ” °'

" S E r a r s s • ■ ‘Ł r s r s
i» dnći wdziecznći idyl11: zoste g0, roku nieskry- 
ty kowany ale sponiewierany sa nadużycie staroży- 
Z Z  J  ulotnych Przedmiot8. ^ ^ . 1Z8 P o sad ę  ko
lorytu. Trochę na to » ' ^  zb0C“ '
nia mistrzowskim oddani1 „r. cwie 2.tr«vm \  a <luatreA 
sous. Młode dziewczyny 8 « chklen *8t" y m*łY m  P«ed 
sklepem kupca figur glinianych, ^ew czę ta  są zgrabne, 
świeże doskonale udrapowane, drobnostki które tar
c i a  oddane delikatnym i prawdnwym kolorem.

Praktyczny i sumienny Jacquaud przysłał obraz 
Brygantó w włoskich który s  natury przedmiotu mógłby

się do rodzaju historycznego policzyć. P. Jacquaud jest 
naśladowcą Leopolda Robert i jak wielu naśladowców 
nie posunął »ię aż do przesady. Wyraz jego głów łą
czy w sobie zarazem odznaczającą indywidualność i 
ceebę rodzinną. Nie mnożąc szczegółów potrafił nie 
męcząc oczów zająć przedmiotem.

Panna Henryetta Brow n  w czterech płótnach przed
stawiających sceny wnętrza rodziny dowiodła wysokie
go czucia, i wzniosłej myśli kierującej biegłym pędzlem. 
M ło jest w kobiecie p rz y n a jm n ie j natrafić na to na- 
masiczenie duchowe bez ktorego sz uka poniża się aż 
do stopnia prostego mechanizmu. Jak wzniosłe, jak 
proste i jak wymowne są twarze dwóch jćj dziewic
purytańskich z a ję ty c h  czytaniem biblu.

P ejzaży śc i p rzy zn ać  naiezy i w l.czbie i w zasłudze 
trzymają na tegorocznćj wystawie pierwszeństwo.

Teodora R' usseau moinaby nazwać tłumaczem na
tury ale tłumaczem pojętnym. Mało mu potrzeba żeby 
był wymownym- Drzewo, kilka liści, trawa, gazon 
wszystko pod jego pędzlem przybiera postać uroczą. 
Tego roku wystawił sześć pejiażów niewiadomo na 
którybym się zgodził gdyby mi dano do wyboru. 
Podobno wziąłbym wszystkie.

Daubigny w czterech płótnach W iosna, Dolina Ize
r y ,  Zachód słońca, Topole dowiódł jak można z siłą 
połączyć wdzięk, z prawdą natury, urok poezyi i nie
winnej ozdoby. (Dok. n ast)
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kami i sposobami, jakich ma użyć statystyka, aby 
w wyrobieniu swem praktycznem zdolną była udzie
lić administracyi pomocy swojój w najrozleglejszych 
rozmiarach, czego też po niój oczekuje."

F r*  n c y a .
Przed kilkunastu dniami jeden z korespondentów 

paryzkich uczynił wzmianką w pewnym dzienniku 
brukselskim o pogłosce rzucającój podejrzenie na p. 
Girardira b. redaktora Pressy. Pogłoska ta za nie
dorzeczną przez samego korespondenta uznana wy
wołała następującą odpowiedź p. Girardina do re
daktora dzienrika tegoż datowaną w d. 3 sierpnia 
z Giesbach w Szwajcaryi.

„Panie! Mieszkam na wierzchołku gór w Gies
bach, wyżej jeszcze nad sferą polityki, niż nad po
wierzchnią morza i dla tego^ późno, przypadkiem 
tylko odebrałem  numer dziennika pańskiego w któ
rym czytam następującą wiadomość z d. 23 lipca 
z Paryża: „Dziś szczególne krążyły wieści o w y- 
jeździe p- Emila de Girardin i o niespodziewanój 
sprzedaży jego hotelu. Należą one z pewnością do 
kategoryi owych pogłosek które rozsiewano o jen. 
Cavaignacu, i które Pan uważałeś za kłamliwe."

„Ja co już niczemu dziwićbym się niepowinien, dzi
wią się jednak że korespondent poważny służyć mógł 
za echo w tej nawet formie, mniemanym pogłoskom 
pozbawionym pod tym wzglądem nietylko prawdy 
lecz prawdopodobieństwa. Lecz nie słusznie sią dzi
wią. Czyż dziwić sią można że oblężeni w napadzie 
głodu chwytają się wszystkiego cokolwiek pozornie 
głód ich zasycić może? Czyż dla zgłodniałej kro
niki niema również chwil, że wyczerpawszy prawdę, 
następnie prawdopodobieństwo, wreszcie niepra
wdopodobieństwo, w końcu wyczerpywać musi nie
dorzeczność, aby przecież mieć co do powiedzenia. 
Milczenie byłoby jój śmiercią, a ona umierać nie- 
chce. Więcój zaiste godną jest ubolewania niż na 
gany; biedna kronika!

„Logika rewolucyi nie nosi Razwy Manin, lecz 
nazywa sią Maztini; niema ona skrupułów, nieprze- 
poławi8, nie «zyni różnicy pomiędzy sprzymierzeń
cami i rokoszami bezczeszcząc jedne, sławiąc dru
gie; pomiędzy puginałem w zasadzce i karabinem 
za barykadą. Logika która jawnie przypuszcza ka
rabin, zezwala domyślnie na puginał; wykluczając 
drugi, wyklucza tóm semeni pierwszy. Czyż cel 
sprzysiężonego nie jest taki sam jak jow stańca? 
Morderstwo osobiste czy zbiorowe, zabójstwo czy 
rzeź , zasadzka czy barykada niejealźe to z&wsze 
morderstwo? Logika przestając być bezwzględną, 
przestałaby być logiką, zamieniłaby sią w niekon- 
sekwencyą.

„Nietylko przeto sprzysiężenia uzbrojone w pil 
ginały potępiam, lecz potępiam również powstania 
zbrojne w karabiny. Sprzysiężeni i powstańcy są 
w mojem przekonaniu, jak w przekonaniu logiki je
dno i to aamo, różnią oni się jedynie w obec aryt
m etyki, liczebnie.

„Ostatni tom lit. g. Ż yciorysów  now oczesnych  
przez pp. Firmin Didot, poświęcając mi dość długi 
a rty k u ł, streścił bardzo dokładnie politykę życia 
mego, jako wojującego pisarza: „Ani szranków, ani

barykad! Wszystko przez cywili acyą, nic przez 
"rewolu yę, tj. wszystko przez dyskusyę, nic przez 
’ rokosz- wszystko za pomocą przekonania, nic 
"nrzez groźbę; wszystko przez jawność, nic przez 
’ g w a ł t ;  wszystko wreszcie przez siłą moralną, mc

’ ^ p T s m T S ^ c z y n y  zgadzają się z tóm zdaniem. 
W d 21 lutego 1848 znajdowałem się na placu 
P a la is  Royal nie za barykadą, lecz pomiędzy krzy
żowym ogniem broniącój się gwardy. mun.cypalnój 
i zaimprowizowtnój siły zaczepnó., usiłując nada
remnie ocłożyć z obu stron koniec rozlewowi krwi 
remme p y ^  . monarcll;s  Jedną przez drugą.

nie szczędziło dla mnie swych gromów i nie ście- 1 wysadził ludzi swych na brzeg. Jazda turkomańska czystą wodę i tylko szło o to , jak dostać tę wodę do 
śniało granic potwarzy, tój bezsiły złych języków ,' starała się odciąć ich od m orza, lecz odegnana strza- 
czyż to wstrzymało mnie, aby tego samego jeszcze łam i niemogła przeszkodzić pochodowi. Za zbliźe- 
w ieczora, idąc za głosem patryotyzmu, pierwszy i ( niem się Rosyan pod auł o ł/« mili od brzegów od- 
sam jeden krzepiąc i łącząc w jedno zwątpiałe u- i legły, i kiedy Turkomani sposobili się do uderzenia
 .w  w  r  -  - I n f n n o a i  f • i ■ a r * a  i w a r .  • _ nafami

i ocalić wolność i — - , . -
W d 23 24 i 25 czerwca t. r. czegóż me czyniłem 
*hv rnnobiedz tym dniom nieszczęsnym, którem tak 
d o k ł a d n i e  przewidział i przepowiedział? W dniu 
13 czerwca 1849 r. czegóż me czyniłem również, 
aby zaiobiedz manifestacji która zaczynając się tak 
ink aie 7»czeła musiała taki wziąść koniec, jaki

V 17* * ł? .! ,“ T /nie czyniłem zresztą, aby ubiedz coup d e la t,  któ
rego można był-' ł«tw0 uniknąć za pomocą rewizyi 
konstytucji, łącznie z proponowanem przezemme 
uchyleniem prawa z d. 31 maja, jak łatwo zbez- 
władnić można grom za pomocą piorunociągu Fran-

klillpo odrzuceniu wniosku mego, odrzuceniu, które 
mi "zostawiło rozwiązane ręce, jakże po spełnionóm 
eoup d’ita t  przemawiałem? Oto przedstawiłem całą 
niedorzeczność zbrojnego oporu, zalecając korzyści 
oporu najzupelnićj biernego, że tak powiem do
mowego, z poz- stawieniem rządu samemu sobie pod 
względem działań jego, co drukowana, 
i podpisana przezemnie odezwa nazwała: La Grece
universe Ile. .  . . -

„Któż miał słusznie, a kto niesłusznie, ja?  czy 
koledzy moi ■ zgromadzenia prawodawczego, Któ
rzy pozostali wiernymi dawnym tradycjom rewo u - 
cyjnym, tradycyom nazwanym przezemnie ubitą aro- 
g ą , jktórą niechciałem jednak dalój postępować/ 
Kto? wypadki dały dostateczną odpowiedź.

„Równie przeto jak uznaję, wolen od wszelkie 
nienawiści, dokonane bez współudziału mego 
lucye, uznaję także rządy istniejące de facto. Nie 
kładą żadzćj różnicy pomiędzy rządem wynikają" 
cym z prawa i rządem de facto. Każdy rząd musi 
być w początkach rządem de facto. Od niego zale
ty  uprawnić się z czasem swemi dziełami.

„W d. 24 lutego 1848 r. wierny aż do ostatnić. 
chwili przysiędze, którą wykonałem jako deputo- 
wany, sprzyjałem królestwu konstytucyjnemu; lecz 
ppmimo, że stronnictwo republikanckie przez lat 12

mysły, zawołać: ufności! ufności!
,  Zapewne dniem wprzód nie byłem republikani

nem, nazajutrz zostałem nim w dobrój wierze, pod 
tym jedynym warunkiem, że ogłoszona rzeczpospo
lita przyniesie wolność wszystkim bez różnicy i 
wyjątku.

„Jak monarchii lipcowej tak równie rzeczypo- 
spolitój pozostałem wiernym aż do ostatniój chwili. 
Rzeczpospolita znikła i ustąpiła miejsca Cesarstwu. 
Z jakiegoż powodu miałbym stawiać opór Cesarstwu, 
którego nie stawiałem rzeczypospolitój ? Cóżbym 
mógł mieć przeciwko pierwszemu, czegobym nie- 
miał przeciwko ostatniej? Czyż nie przyniosła nam 
dyktatury, dowolności, zakazu dzienników, stanu o- 
blężenia, deportacyi za i bez wyroku? Czyż człon
kowie rządu prowizorycznego nie składali przysięgi 
na konstytucy; 1830 r .?  Czyż w kwietniu i grudniu 
1848 r. głosowanie ogólne nie ulegało parciu cen
tralnemu? I dlaczegóż miałbym żywić niechęć prze
ciwko Cesarstwu, którój nie żywiłem przeciwko 
rzeczypospolitój? To byłoby niekonsekwencyą.

„Niechaj Cesarstwo nie będzie jedynie pokojem, 
lecz niech będzie także wolnością , (b y ć  nią 
wszakże może bez narażenia się na niebezpieczeń
stw o), a życzą mu trwałości równie szczerze, jak 
życzyłem przed r. 1848, aby się ustaliło królestwo, 
jak życzyłem po r. 1848, aby się umocniła rzecz
pospolita.

„Cóż zyskać może wolność na zmianach rządu? 
W krótce po rewolifcyi 1848 roku, której epilogiem 
stało się cesarstw o, wybuchła groźna rewolucya 
w Hiszpanii. Czyż bezwładność pierwszój z tych re- 
wolucyj była nauką dla drugiój? Cóż uczynili ró 
wnie w Madrycie jak w Paryżu rewolucyoniści bę 
dący przy władzy, aby spoić nierozerwane węzły 
pomiędzy w o l n o ś c i i  ludem?

„W olność, którój pragnę wyłącznie jak najwier- 
niój służyć, niczego przedwcześnie nie spodziewa 
się od rewolucyj, czyto knowanych w jaskiniach pod 
płaszczem sprzysiężeń, czy wybuchłych na ulicy 
pod sztandarem powstania, czy kryjących się w mgle 
ciemności, czy występujących przy świetle dniowem, 
czy zbrojnych puginałem, czy karabinem. Wolność 
spodziewa się wszystkiego od cierpliwego postępu 
cywilizacyi będącej hasłem naszego wieku i praw
dziwą, jedynie trw ałą i płodną rewolucyą idei, któ
rój nasionami nie są : niezgoda, niewiara, postrach, 
nienawiść i kąkol stronnictw. Idea ta nie obala 
wprawdzie rządów, lecz je  przeobraża i ożywia bez 
ich prawie wiedzy, nowym duchem. Czyż rządy nie 
zatwierdzają i nie zasilają finansowo przedsiębiorstw 
kolei żelaznych, które je  szybciój i dalej zaprowa
dzić mogą niż sią tego domyślają? Czyż który 
z rządów starał się wzbronić u siebie przystępu 
parze, która w przyszłości będzie sprzymierzeńcem 
ludów dążących do wolności, na drodze pracy i o - 
szczędoości, j'ak działa były w przeszłości sprzymie
rzeńcami monarchów dążących do sław y przez woj 
ny i zdobycze?

„Jeżeli się sprzysięgam to z wiekiem w którym 
Żyję.

„Chciój pan przyjąć te wyrazy bez względu na 
ich rozmiar, jako odpowiedź, za którój zamieszczenie 
będę ci wdzięcznym i przyjmij i t. d.

(podp.) E m i l  de G i r a r d i n . *

W l o c h y .
Gaz. potetz. Augsb. donosi z Turynu 4go b. m. 

Nie małe wrażenie sprawiło tu aresztowanie wczo
raj rano deputowanego niegdyś Piazza fabrykanta 
jedwabiów tudzież adwokatów Giuriati i Yaró, szcze- 
gólniój zadziwiło aresztowanie pierwszego z nich, 
który tu powszechnego doznaje poważania. W mie
szkaniu jego znaleziono dwa pistolety, które policja 
zabrała. Piazza wypuszczonym został tegoż dnia na 
wolność, ale dwaj pomienieni adwokaci mają być od
stawieni do Genui do sądu śledczego, gdyż areszto
wanie wszystkich trzech nastąpiło na wezwanie komi- 
syi śledczej zajmującój s ę wypadkami 29go czerwca. 
W d. 1 sierpnia kasyer miejski zajmujący sią przyjmo
waniem składek na owe 100 dział, które przeznaczone 
być mają do Alessandryi, złożył rachunki z dotychcza
sowych składek. Wynoszą one 131,860 fr. Z za Eu
ropy wniesiono na ten cel 12,331 ( \ ,  z różnych 
krajów europejskich 17,810; Sardynia 68,992, inne 
kraje włoskie do czego policzono tu również w ło
ską część Tyrolu 32.725. Szczególna rzecz , że 
z Królestwa Obojga Sycylii nic niewiiiesiono, lubo 
turyńscy korespondenci Bóg wie co piszą o sym- 
patyi neapolitańczyków Piemontu. Miasto Boston na
desłało nie składkę lecz działo 48 funtowe żelazne. 
Inne działa do nowych wałów w Alessandyi przyjść 
mają wkrótce ze Szwecyi. Jenerałowie Dabor- 
mida i Paztore bawią w Alessandryi układając plan 
uzbrojenia tój twierdzy. Roboty fortyfikacyjne idą 
•piesznie.

na nich, kap. Licharew kazał dać ognia granatami 
i p lić wieś. Turkomani wtedy wydali kuryera i za 
którego żądali byli 1000 dukatów wykupna, lecz ka
pitan żądał również wydania Persów trzymanych 
w niewoli, co gdy nienastąpiło, spalił wieś, a po
tem ścigany przez nieprzyjaciela ustępował na stat
ki i w rócił tój nocy. W skutku tego Turkomani wy
puścili następnie znaczną liczbę jeńców.

Nubreniny położonój o 540 stóp wyłój źródła, tudzież 
jak poprowadzić wodę do Tryestu w oddali 36,000 stóp. 
^  Tryeście utworzyło się towarzystwo na akcye i zbu
dowało wodociągi. Nietylko dla kolei źródło to dostarcza 
obficie wody, ale zasila wodą Tryest skazany na posu
chę niemal nieustającą. Wodociąg nabreziński dostarcza 
na dobę przeszło 100,000 stóp wody.

ne 
towe

przez Rosyan z twierdzy, były 3  żelazne 12 fun- 
e karonady, 1 działo Spiżowe 5-funtowe ture

ckie, stara francuska haubica 20.fnQtg^j| i rosyjski 
3-funtowy jednorożnik. Trzy statki tureckie z ży
wnością stały pod Gelenczykiem. Z tych jeden wzięli 
Rosyanie, dwa inne niedały się już  uratować. Ma
jor Lewaszow raniony był w tój wyprawie w g ło 
wę. Jenerał Filipson obecny był tój wyprawie z 
okrętu „Anapa“, który stał opodal twierdzy tego 
imienia. Rosyanie wylądowali nocą a nazajutrz rano 
byli z powrotem na statkach.

Wyszedł Nr 8 0  Tygodnika rolniczo-przemysłowe
go Krakowskiego i zawiera:

1) Staraj się o pozyskanie potrzebnćj ilości paszy dla
  , r —  --------- --------- .  „--------- # . inwentarza 1 rozsądnie nią rozporządzaj. —  2) Wór ziem-

Jenerał major Filipson ściera się prawie ciągle i niaków. — s) Pielęgnowanie sikor celem wytępienia owa- 
między Atakum i Karakubaniem dokąd prowadzi d ro - . dów.— 4) Korezpondencya— 5 ) Rozmaitości.
ga bita od Anapy w doliny Abinu i Kubania. Ro- ‘ ---------------------------------------
fyjakie statki zbrojne przywożą żołnierzy, żywność 
i am unicję do zatoki Gelenczyka, zkąd potem dro- 
89 bitą od Anapy ciągną transports. Czerkiesi bro
niący pozycji swojój nad bagnami między Atakum 
i Karabukaniem, mają cudzoziemskich oficerów, i cze
go dawniój nieznali, silną artyleryę. Z raportu nade
słanego przez jen. Filipsona o utarczce w dniu 1 
lipca, pokazuje s ię , że w dniu tym przedsięwzięto 
wyprawę morzem, ogień działowy utrzymywany był 
obuitronnie z wielką mocą, jednak raport ten nie 
wymienia ile ludzi zginęło. Major Lewaszow komen
derował Rosjanami, a Łapiński Czerkiesami. Bój sto
czony był tym razem w okolicy Gelenczyka, zdaje 
się więc, że droga bita, o którój wyżój mowa, po
prowadzona niegdyś przez jen. Weljaminowa, zosta
je w ręku Czarkiesów. Rosyanie mieli zabrać w tój 
potrzebie b dział; lecz wyparci zostali i pod ogniem 
nieprzyjacielskim wsiadali na statki. Czerkiesi wy
sadzili swój skład prochu w Gelenczyku, gdzie się 
początkowo utrzymać niemogli, dopiero za nadej
ściem posiłków 'Wyparli Rosyan. Warownia ta na 
pół rozwalona nie jest zdolną dać na długo przy
tułek, a Czerkiesi nie mogą się trzymać w niój w 0 -  
bawie ataku z okrętów. Część prochów dostała się 
jeszcze Rosjanom, bo nie wszystkie wysadzono w 
powietrze. Proch był angielski. Armaty uprowadzo-

R o s y * *
Urzędo -e  dzienniki petersburgikie zdają sprawę 

z utarczek na połuduiowyoh brzegach morza ka
spijskiego z pokoleniami rozbójniozemi Turkomanów. 
Dowódzca astrabadzkiój stacyi morskiój kap. Licha
rew, popłynął 29 maja (lOgo czerwca) w 116 lu
dzi z 4ma działami na 6 łodziach ciągnionych stat
kiem parowym i podsunął się pod auł turkomański 
Tumacz. Tam żądał od starszyzny miejscowój osa
dy, aby mu wydano zabranego dawniój kuryera ro
syjskiego i więźniów perskich, zagrażająo w prze
ciwnym razie zburzeniem aułu. Ponieważ żądaniu 
temu nie uczyniono zadosyć, przeto kap. Licharew

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 18 czerwca. Wczoraj przybył do miasta 

naszego z Ołomuńca JCW. Arcyksiążę Leopold jlny dy
rektor inżynieryi, odbywając inspekcyę. JCW. stanął 
w hotelu rosyjskim. Ztąd udać się ma w dalszą podróż 
do Galicyi.

—  Wczoraj wieczór odbywały się na błoniach popisy 
strzelnicze tutejszój szkoły artyleryjskiej. Puszczano z trzech 
moździeży i haubicy kule ogniste dla oświetlania pozy- 
cyi. Kule te jaśniały bardzo długo. Następnie puszczano 
piękne świece rzymskie i różnego rodzaju ognie sztuczne, 
między któreini i rakiety. W  końcu oświetlono drogę 
z błoni ku mostowi spalonemu. Mnóstwo osób znajdo
wało się na błoniach przypatrując się tym ogniom.

—  Dziś po południu po długiój pogodzie i upałach 
nieustających, pierwszy raz lunął deszcz rzęsisty.

—  Począwszy od Igo lipca r. b. urząd pocztowy 
w dworcu kolei żelaznćj w Krakowie przyjmuje wszel
kie przesyłki, mające być pocztą uskutecznione. Odbie
ranie wszakże listów i paczek pozostaje nadal jedynie 
w urzędzie pocztowym na Stradomiu.

Od 9 go sierpnia chodzić będzie regularnie 2 razy na 
tydzień poczta wozowa a Peretu do Jass, która zabiera 
z sobą listy i przesyłki pieniężne do 10 funtów wagi, 
tylko do granicy, dalój zaś mogą być one przesyłane 
drogą prywatną.

—  Gazeta Lwowska pisze:
Donoszą z Sanoka: Przeszłego tygodnia wybuchł w Ry- 

manowie ogień i zgorzało dziesięć domów żydowskich 
w rynku; liczą do trzydzieści family, które całe swe 
mienie potraciły, a zwierzchność miejscowa rozpisała
nie składki.

_  Wyżyna zwana K arst, jeat tak bezwodna, że mię
dzy Adel.berg.em sławnym g r ^  Bwoj,  a D . J
kilka rn.l W około D.e znajdme suchem latem jednój kropli 
wody am źródlanćj an, rzecznój, drobne strumyki gór- 

wysychaj,, a ludz.e i bydło musz, żyć wod, zbie
raną przed nadejściem upałów w cysternach lub też zwo-

r Manr d o ^  .  * dalekfl" W  czasie budowy kolei 
* ł UpiAoła nho ^  *z0*e8ólnie ten brak wody winie- 
°? . x 1 ta powiadał wielkie trudności dla ru-
C-iaA n  u  których lokomotyw nie byłoby czóm za- 
f1, "... 0 ° m°tyw i dla ludzi przy kolei potrzebaby 

° 1Clono 50,000 stóp sześć, dziennie wody na samych 
^ , ° rrech stacyach Divazza, Sassana i Prosecco. Na- 

pr no szukano w bliskości podziemnyoh wód, i musiano 
sprowadzać wodę o 5 mil do Prosecco w rurach żela* 
*nych lanych. Ale to dopiero wystarczało dla jednój sta- 
cyi. Dla tego na innych stacyaoh musiano urządzić ma- 
ohiny parowe któreby ciągły wodę do rezerwoarów na 
90 stóp wysoko, lub prowadzić ją  z rzek odległych ryn- 
wami. Trudniejsza jeszcze rzecz była zaopatrzyć stacye 
Nadbrezinę, Grignano i sam Tryest które potrze ują na 
dobę najmniój 20,000 stóp sześciennych wody. Kilka lat 
szukano wody w skałach idąc za biegiem Beki, która 
znika pod górami, najkosztowniejsze próby na nic się 
nie zdały, aż dopiero w r. 1855 robotnicy przy kolei 
znaleźli między S t. Croce i Nabreziną źródło na 4 5 0  
stóp nad powierzchnią morza leżące. Tym sposobem nie 
tylko dla Nakreainy ale i dla Tryestu znalesiono obficie

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa tsUgrafieuue z A. 13 sierpnia. -  Augs

burg 104%. — Hambarg 76%. — Londyn ałr. 10 kr. 10. — 
Paryż 1*1%. — Agie ed złota 7%. — Metalik! 5-prooeatow. 
8*7%. — Metaliki B. 6-proeent. 95 Pożyczka narodowa 5 -
proeent 84%. — Obllgi indem, galioyjskie 5-procent. 80%__
Metaliki 4%-proe. 72'/,. Metaliki 4-prooen. 65%. -  Metaliki 
3-proo. _  Losy r. 1884 337. -  dtto z rokn 1839 1 40% .- 
Losy z r. 1854 4-proe. 109 — Akcye Bankowo 1863% — 
Akcye kolei żelaa. pćłnoondj 1855. — Akcye kredytu ruoho- 
mege *37%.

Kurs krakowski z d. 13 s i e r p n i a .—Ruble srebrne na 
monetę polską żąd. 101, płacą 100%. -  Banknoty austry- 
aekle: za 100 złr. mk. żąd. «łp. 4*0, pteeą 418. -  Pruski 
kurant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 98%, płaoą 97%. — 
Cwaneygiery żąd. 106%, pł. 106%. -  Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 16, pł. słr. 8 kr. 10. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 9, pł. złr. 8 kr. 3 mk. -  Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 42 mk. -  Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Listy za
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 97'/,, pł. 97. — Listy 
nasi galle. z kuponami żąd. 82%, płacą 82. — Obligacye 
indm, a kupon. ż. 81 '/,, pł. 80’/,. — Nowa pożyozka naro
dowa z r. 1854 ż. 84%, płacą 83*%.

Kurs lwowski z d. 10 sierp. —Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dukat ces. słr. 4 kr. 48. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 17. — Rnbel ros. słr. 1 kr. 38. — Talar pruski 
słr. 1 kr. 31 %.— Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
13. — Galioyjskie listy zastawne za 100 słr. baz kuponów 
złr. 81 kr. 42. — Galioyjskie obligacye indemn. bez kupon, 
słr. 79 kr. 33. — 5% Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 36.

Kurs wiedeński z 12 sierpnia. — Metaliki 82'/,.— No
wa pożyczka 65%.— Akcye Banku wied. 998.— Akoye ko
lei żelaznój północ. 185 %. — Agio od złota 7%, ed srebra 
5%. — Oklig. uwoln. grunt. 80%. — Pożyczka ostatnia na
rodowa 84ł/,t . — Promessy galioyjskie —

Kurs w arszaw ski i  11 sierpnia. — Za półimperyały 
żąd. rs. 5 kop. 24; — Obligi skarbowe opróoz kuponu, dają 
rs. 88 kop.5i, wartość kuponu r. 1 k. 45%. Listy zastawne 
III okresu oprócz kup. ż. rs. 14 kop. 72, wartość kuponu 
kop. 8%.

K urs wrocławski a 12 sierpnia.—Banknoty anstryac. 
98%, ż.— Bankn. polek. 94 '/,t żąd.—Listy zast. polskie da
wne 92% ż.; nowe 92% ż. — Listy sast. poznańskie 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3 %-preo. 86% i. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80% ż.

na

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne 

P « r y ż  12 sierpnia. Cesarstwo Jmć przybyli do 
St. Cloud. Constitutionnel dzisiejszy pisze, iż snór
0 sprawę •nultanską jest na drodze załatwienia. An- 
gha przystąp,ła do zdania większości państw mają-
K ?  - i !  W konff e" c7ach- W ybory mają się od- 
rl\  i «  8 tl0V?°  “ lo i °nych list wyborczych. Wczo
raj jeszcze posłowie meopuścili Konstantynopola.

L o n d y n  12go sierpnia. Na posiedzeniu Izby niż
szej dziś w nocy, lord Palmerston odpowiedział na 
in terpelację DTsraelego pod względem Księstw Nad- 
dunajskich, iż sprawa ta za pobytem Cesarza Napo
leona w Osborne załatwioną została. Ponieważ rze- 
ozywiście nieporządek towarzyszył wyborom, przeto
1 Anglia będzie żądać ich unieważnienia, a zapewne 
Austrya toż samo uczyni. Porta naówczas zezwoli 
na to, a spór tym sposobem załatwionym zostanie. Na 
wzmiankę D’Israelego, iż lord Palmerston zmuszo
nym jest zmienić dotychczasową politykę swoją, nm 
nie odpowiedział minister.

Presse wiedeńska donosi z Paryża z lO go, że 
w Osborne miano również traktować sprawę indyj
ską. Na przypadek gdyby missya lorda Elgiaa nie- 
powiodła się, oba państwa wspólnie działać mają.

Wiadomo, że lord Russell żądał wyznaczenia ko
misy*, któraby orzekła, czyli akt Wilhelma IVgo, 
przepi0flj*!cy> y Ł8Zdy składa! przysięgę w tem 
brzmieniu j a“*o go najwięcój wedle sumienia obo
wiązuj® , zastósować się ma do roty przysięgi w Izbie 
niższój, tak , aby na tój zasadzie żydzi mogli być 
przypuszczeni do parlamentu. Komisya ta oświad
czyła obecnie, i i  pomieniony akt nieda się zsstóso- 
wać do kwestyi przysięgi członków parlamentu. Lord 
Russell cofnął przeto swój bil.

Poczta aleksandryjska przywiozła wiadomości z Bom
baju z 14go lipca. W edług nich Delhi trzymało się 
jeszcze po dzień 27 czerwca. Po za murami przy
szło do bitwy, w którój powstańcy odparci zostali. 
Jenera ł Courtland maszerował na Dżansing i pobił 
stanowczo powstańców, którzy poszli w rozsypkę. 
W  Pendżabie panuje spokojność. Jenerał Wcodburn 
przytłumił rokosz w Orungabadzie; natomiast wybu
chły bunty wojskowe w Morabadadzie, Fizabadzie, 
Sytopore, Sangore, Naugong, Futjan, Mho i Jedore.

r



CZA S z Piątku 14 Sierpnia 1857.

HOTELr pOLLBRAML*od  Wiedwa.

F r ta k d ’i t a S S r V B U U k l Kremer Jó*.ef, L u d w igF er
dynand ze S z la k a .  Drohojowski W ładysław  z 
du. P ro tz  A dolf z Tarnowm Sobański Teodor z Marienbadu.

Wiiiprliali • Krotowski Joliosz do Pmozowa. Hrabia » ta -  
rżeńsk i F ra n c iszek , C ie m * . Józefa do W rocław ia. Gn.ewooz 
Jó z e f  do S anoka. P ołczyński Stanisław  do Polski. W o lf A -  
dolf do L w ow a. Dombek Piotr, Zabrewski Jan do Prus. Spa- 
n e r W ik to r  do Szczawnioy.Selbstherr Karol do Poręby. L o -  
w v  Sam uel do Bobrku. Lachs Jul. do Berlina Neumann Hen
ry k  do Oliwio. Pohl Juliusz do Oderbergu. L eśkiew icz Józe
fa  do W arszaw y. Leo Dawid do Berlina. W alter Rudolf do 
P .zczy n y . Obrąpalski Franciszek, W ojtechow ski do C ieszy
na. Pieohowicz W alenty do W iednia. Kremer Józef, Ludwig 
F erdynand  do O straw y.

H O TEL D REZDEŃSKI. W inoenty Bndziewicz obyw., An
tonina M ałachow ska obyw. z W arszaw y. K rzysztof baron 
B lozow ski z Iw onicza. Max H atschek kopiec z Pesztu.

HOTEL ROSYJSKI. W incenty Nordblin w łaśc ic ie l fabryki 
* żona z P ary ża . Leon M ączkowski ze Lwowa.

Wyjechali: Eleonora Farenholz w ł. dóbr z córką do Szcza
wnicy. Emil Dmiastowski w łaśc . dóbr, F loryan Mackiuwioz 
wł. dóbr do W arszaw y. .

H O TEL SA SK I. B olesław  Szotarski obywatel, S tanisław  
W alew ski obyw. z P o l s k i .  Stanisław  Koziński radzea kole
gialny i d y r e k t o r  kaneelaryi okręgu naukowego z żon% z W ar
szaw y. Bazyli R ozejowski o. k . urzędnik z Karlsbadu,

[7 9 0 ] Znany ( 5 -1 2 ]

M l 1 111
O rozsyłaniu ŁarlsbaMiój wody mineralnej.

Do Dębicy . 

Do W ieliczki 

Do W iednią

KOLEJ ŻELAZNA
oodsleonle.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
l o godzinie I2tdj min. 15 po południu, 
j o godzinie Stój min. 5  wieczorom  
|  o godzinie Stój min. 30

e godzinie 9tój min. 30  wieczorem.
I o godzinie 6tdj min. 10 z rana.
\  o godzinie 3ój min. 26 po południu.

,  • “ t r ,  " £ L “ ”“ k “

w Poznaniu
p r z y  P l a c u  W I L H E L M O W S K I M , polecam szanownój j ^  na kt<Sre w szelk ie  inne środki lekarsk ie » w ody m tneralne bezskutecznem i

Publiozności łaskaw ym  względom . . ,  1 ,  • ,  . ____ . .
%. % .  % ehtowt>L  y° aZan ’dania sławnych chemików i fizyków udowodniły, że karlsbadzkio wody, m e d o z n a w s z y  n a j m n i e j -

w Poznaniu właściciel Hotelu.; szej z m i a n y  ro,.,i.« l opiuLt i tojrf. »W>-
 :   r  r ^ r M ; ; E a “ w ó t e  ^ a r a t a a  ' s u j i& l e  . a m o  J a k  p r z y  M d l .  u i y w a n .

w  księgarni *F* BAUMOAEDTENA ^  « «  •  - £ * £
„ K r a U o w l .  *' „  k S i  F „ J, w ytó.U .i. *  .W ob , .„ „ „ „ .c i  p.dki.ii k,„, d. . p.««

j e s t  d o n a b y o i a : odwrócić, i tym sposobem ciało zdoloiejszćm do właściwćj kuracyi uczynić.
K r y n i c a  w  K a r p a t a c h  g a l i c y j s k i c h  p o ł o ż o n a , !  2 w  k u r a c y a c h  d o d a t k o w y c h ,  jeżeli właściwa kuracya prze* odpowiedni czas trwaó n‘® o g a >

• -------------A m n n .  też jeżeli jćj powtórzenie po kilku tygodniowćj przerwie z powodu słabośm potrzebnem s i, .o k « a to .
a d o  k u r a c v i  w ł a ś c i w y c h  takim słabym, którym ich stosunki podróży na miejsce me dozwalają, albo 

u których wysoka tem peratura źródeł dla ich wielkićj draźliwości systemu nerwowego i naczyń krwionośnych, 
dla wielkićj skłonności do gwałtownych uderzeń krwi 1 krwotoku obawę wzniecać może, nastręcza tę korzyść, 
ie  zaraz przy wszczynaniu się słabości lub przy mespodzianćm wzmaganiu się tejże w każdćj porze roku, 
a zatem także i w zimie skutecznie ku zwalczeniu choroby użytą być może.

Dla tego też może rozsyłana woda mineralna być u y ą

“fi) szbicznie^ogrzana, a to w obu wypadkach podług potrzeby z dodatkiem szprudla lub tóż b e . niego, 
przy czem chory ten sam sposób życia zachowywać pow men, jak  przy używaniu źródeł w samym

Ogrzani“ eadŚię* tak ie  dziać tym sposobem, ie  się nieotworzoną kamionkę przez 1 0  do 1 5  minut w wodę 
w pewnym stopniu go rąc , stawia, lub też, co w Karlsbadzie więcćj w używanie weszło, ie  się kubek ^ r c e U n o ^  
mineralną w odj napełniony a pokrywką zamknięty we wrzącćj wodzie trzym a; w tym w_zg^dz,e należy trzymać 

2 minut 20 sekund, b y * tem peraturę źródła zwanego Schlossbrunnen . . .  .  _  j -  3 6 R.,
« „ „ Theresienbrunnen . . . —  4 8 U.,
O  w    H f t  73

IV ry illL O  ”  A « .a ip a ia t u  g a u v j j ^ a a i w .  -----7

opisana pod względem historycznym, topo
graficznym, klimatycznym, botanicznym, geo

logicznym i lekarskim
przez

PROFESORA i ra B i l  TLI.
Z autografu niemieckiego, tłu m a czy ł Dr. m edycyny M ichał 
Z ieleniew ski. 1857. Cena 1 reński. ( 8 0 7 - 2 - 3 )

°i K i *  { ° *°<aiido Bin- 30 ■
Przychodzą do Krakowa'.

t  n .b ifiv  f  0 godzinie Stój min. 2 0  z  rana.* Dębmy . . J o «odi!s.e MjJmin 35 p0 południu.

S W ieliczki 

i  Wiednia.

i •  godzinie tOtiJ min. 49 ■ rana.
V o godzinie «tój min. 4« wieonorom.U KUUZIRIO HWJ nannan. ww .. ------ -
i o godzinie l l t ó j  min. 26  przed południem.
) o godzinie 8óJ min. 16  wieozorem.

" i W aTszawy J o godzinie 2ój min. 65  po południu.

Pociągi osobowe z Dmbicy do Krakowa:
l o godzinie l l t ó j  min. 16 przed południem.
|  o godzinie 2ÓJ po półnoey.
Z Krakowa do Detnbicy:

o godzinie 3ój min. 37 po południu, 
o godzinie 12tój min. 26  w  nocy.

odchodsą

p rzychodzą.

Durch alle Buohhandlungen sind zu beziehen:

gjJiUfe, W ere, fur SMtrner, «. «.
Von einem praktisohen Arzte. Z w e i t e  A u s g a b e .  64  kr,

tttttljfleber fur Jltannrt:
i n f S e h w a o h e z u s t a n d e n .  Oder sichere Ilfilfe gegen  ”n““" 
turliche K raftlosigkeit. Von einem prakt. Arzte. D r i *‘ 8 . 
g a b e  der „H u lfe fur Manner*. 27 kr. — Vorrathig I 
Bnohhandlnng von D. E . F ried le in  m K r a k a u . ( 5 3 7 - 1 0 - l  )

U U B I U B I U
. 1, 1. . .  i a wurlr i

} ir liśKDaJ 161 UBAUWuau
doświadczona w  zawodzie swoim, posiadająca język  polski, j. nazw isko źródła,
francuski i niemieoki dokładnie, nadto w szelk ie roboty kobie- i r n „ i a H a r ła i '  M i n c  
ce, i inne wiadomości, życzy  sobie przyjąć odpowiednie miej
sce nauozycielki lub tow arzyszki. — B liższa wiadomość przy 
ulicy Floryańskiój gm. IV  N. 630  na 2giem  piętrze ustnie 
lub za listami frankowanemi pod adresą T. H. ostatnia po
czta w Krakowie. (794-2-3]

. . .  „ „ _ Mńhl i Marktbrunnen . =  - f -  46 R.,

. " k a * _ _ .  ,  N e u b ru n n e n .......................   +  50° R.,
» »  S p ru d e l.........................   . —  - f -  59° R.,

otrzym ać; jeżeli się zaś zamkniętą kamionkę w ciepłym pokoju postawi, otrzyma woda z pewnością temperaturę
źródła zwanego zur russischen Krone ( =  + 1 5 °  R .).

Przesyłki uskuteczniają się w kamionkach, które szczelnie zakorkowane 1 cynową blaszką zamknięte są, na 
nazwisko źródła, z którego czerpano, wyciśnięte, na kamionkach zaś samych herb z opisom na około:

K a r l s h a d e r  M i n e r a l w a s s e r *  wypalony jest.   t ,
Przesyłki w flaszkach szklanych lub porcelanowych dzbankach nastąpią tylko na esobne zamówienie. 
n ,___________u:____________ m i n o v a l n f i i  B o li 1 m v d ł a  Z 6  S z p r u d l f t  uprasza się u

Młockarnia
U R Z Ę D O W E .

K o n k u r s k u n d m a c ł r a n g .
rN 19 0921 Im  Bereiche der Finanz Landes Direktion in 

K riikan is t eine Finanz Bezirks K om m is.łrs.te l e der letzteu  
PcłiB lisk lasse von 809 fl. provisorisoh und eventucll eme F i-

dann sind drei F inanz Konzipistenstellen u  d er G ehaltsk lasse  
von 600 fl. theils stabil theils provisorisoh zu bezetzen.

B ew erber nm diese Stollen haben ihrc geh ó n g  dokument.rten 
Gesuobe un ter Naehweisung des Alters, Standee, R elig ions- 
bekenntnisses. der zuruckgelegten jundisch-politisohen S tu -  
dien, der bisherigon Dienstleistung, des sitthohen und politi- 
soben W ohlverhaltens, der mit gutem E rfolge abgelegten  
P ru fung  ffir den Konzeptsdienst bei leitendon Finanz Behor- 
den, der Kenntniss der polnischen oder einer derselben v er -  
wandten sJavisohen Sprache und unter Angabe ob und in 
welchem  Grade sie mit Finanz-Beamten im V erw altungsge-  
biethe dieser Finanz Landes Direktion verwandt oder v er-  
schw agert sind, im W ege der vorgesetzten Behordo bis ZOten 
Septem ber 1857 bei dem Prasidium dieser Finanz Landes 
D irektion elnzubringen.

Von der k. k. Finanz Landes Direktion 
( 8 0 2 - 2 - 3 )  Krakau den 3ten August 1857

I n s e r a t y .
W klasztorze 00. Dominikanów

i w księgarn i

C Z B C H A
^  je s t  do nabycia

i i B i i i i s T w i

ręczna system u Hensmana, z fa
bryki Borroscha w  Pradze e z e -  
skiój, w  zupełnie dobrym sta
nie m ało używana i ze w s* y -  

stkiemi należąeemi do niój przyborami je s t  za strąceniem 10>/. 
lub w edle innśj ugody z wolnej ręki do nabyci, w P .n ta lo -  
wicach, poazta Przew orsk. _ _
(817-1-3) h 3 .  J .  AV.

[ 7 8 8 ]  7 7  d r u h a m i  C5' 10^

J. C Z E C H A  w  Krakowie
w y szed ł

KUfflDARZ
S S A K 0 W S K I

na rok

rzesyik i w flaszkach szklanych lub porcelano w y cn j
w szelk iem  obstalunkiem  W o d y  mineralnej, B O li 1 m ydła ze Szprudla uprasza .„ u d a w a ć  dc

Kantoru przesyłek wód mlniralnych
pod firm ą:

(8 1 0 -1 -3 )

Knoll4*
Bióro komisyjne, spedycyjne i interesów pieniężnych w Karlsbadzie.

( M in e r * » lw a s s e r -V e r s e n d u n g  C o m p to lr

K n o t l  4 *  M a t t o n i

Commissions-, Speditions- & lncasso-Geschaft in Karlsbad).
W Krakowie tej wody mineralnej dostać można u

Antogaleg® Holzla.

w ydanie Józefa CZECHA
zawierający w  sobie następujące przedmioty:

1. H isto ry . Kalendarza.
2. Kalendarz polski, ruski i żydow ski.
3  Nabożeństwa w  kościo łach  krakowskich.

w ,k i w, “ Ł H o I m a l U , ś c l
I. p rzy sło w ia  tyczące sio św iąt.

IH. Kopernik p. Jana Śniadeckiego.

V  •  p r » o i » w  — a.
V I .^ g la .'o W o k L  D eszcz. Grzmoty i błyskaw ioe- Św iatła  

nadpowietrzne, gw iazdy i kamienie * nieba spadające
(popularnym sposobem opisane). __

VII. M yśli, zdania, m aksym y zawarte w  w yrazach l e p i e j ,

Seplci eincS optifdien 3nftiW8 ju 3)e(i in Ungarn,
erlaubt sich  das geehrte Publikum aufmerksaro zu machen auf^seine S J r tU .n

(HIS
welohe gegen aUe andern Olaser durch lhre aunuerordeutUohe Liohtverutfirkung und HKrte 
weione s  e« a “  n. „ eli Kelt den ersten Rang elnnehmen, und naoh dem optiaohen Seh- 

kraftmesaer (Optometer) gehorlg bezelohnet stnd.
Feraer ist fHr wachtę und entzundete Augen eine grosse Auswahl von grflnen und blauen Brillen, em - 

pf^den8werther das Ł o * !* * 0 ***" !® 0 ®®*’ (R au ch glas), welches das Eindringen der grellen Łtohto in den Augen 
abhallt dann die Ł t i n e t t e *  l n v l s l b l l e g  (Onsiohtbaro O laser), die duroh ihre Liohtigkeit sich  vor alien 
andern hervorheben Nicht minder emprehlenswerth ist eine sohóne Auswahl von O p e r n k u e k e r n ,  besonders 
von den neuesten J F u m e l l e *  D u e h e s s e  mit 12 Glasern, w elche in der Pariser Kunstausstellung den er
sten Preis erhielten Tasohenperspective, achromatische Fernróhren-Feldsteeher, einfache und susam engeaetito  
Mikroskonen Teleskopem  Compasse mit und ohne Sonnenuhren, W asserw agen, Lupen fur Dhrmacher, Apothe- 
ker B oth «”ker und Mineralogen, Thermometer, H ohl- und Brennspiegel, Rheum .tism usketten, und mehreren im 
optischen Faohe cinschlagenden Gegenstanden.

m  der

(8 0 8 -2 )
SSerlaufSIofalc befitnbet fid) im ©tefbcner ^otcl Błro 20.

ŚWIĘTEGO JACKA ODROWĄŻA
odnowione 

U . sześćset-letnią rocznicę zejśoia W ielk ieg o  W yznaw  
łożycie la  Kaznodziejskiego Zakonu na północy l ty  

A p o s t o ł *  
t  pow odu zupełnego odpustu udzielonego najmwo 

na ten czas

od O jca Sgo Piusa IX
dla w ięhszó j c h w a ły  Pana Boga. dla poprawy i opamiętania 
r r z e s z n ik ó w ,  podwyższeniu 8 g0 K ościoła i  ku odbudowa

nia k o śc io ła  S. S. s .  Trójcy wydane
na dochód odbudowującego się kościoła Trój- 
(784-3) cy Stej W  Krakowie R . p . 1 8 5 7 .

fabryka
w Borku pod Krakowom

m a zaszczy t zawiadomić szanow ną j*.
Ig o  sierpnia b. r . św iece stearynow e
sprzedaw ane będą w składzie przy G łów nym  y  ka
m ienicy p- W encla po cenie 45 krajcarów *a w  uf*
w iedeńskiej, tudzież po z łr .  72 za 1 cetnar tejże w agi. w  lo
k a lu  zaś fubrycznym  po z łr . 70 za 1 setnar w ag; wieaensKilej 
z  odstaw ą do Podgórza lub do dworoa kolei żelaznej w K razow ie  
p e r  tran sito , to je s t  bez opła ty  akcyzy m iejskićj. (7 8 7 -2 -^ )

lep szy , le p sz a , le p sz e .
VIII. Dsiesięoioro przypomnień dla rolnika onoące 

należycie sw oje podwojno rolnika, człow icna
ozenie przez p 

IX . Gimnastyka.
X. O zapobieganiu chorobom 

cza

Jastrzębow skiego.

ogólności

cego pełnić  
przezna-

notat D i a M ai-
V6H,

X I. Zatrudnienia ogrodnioze i  gospodarskie porządkiem m ie
sięcy ułożone.

XII. Ostatąia rocznica imienin) Cesarza Napoleona I na w y 
spie Stój Heleny.

XIII- D oświetlaniu guzem.
XIV. Tabela stemplowa*
X V . Jarmarki uprzywilejowane w  Galioyi zaohodnićj. 

Egzemplarz kosztuje z łp . 1 gr. 18 czyli kr. — 24.

(7 7 7 )
(6-12)

Tuzin

—  »aa80hliosslioh privilegirt von der medizinjsohen Faoultat in W ien gepruftes, unfehlbares

Mittei znr Vcrtilgung
der Ratten, iilausmause, Hamster und

HaulwHrfc.
1 kleiner Tiegel 45 kr. — 1 grosser Tlegel 1 f l .  10 kr.

stets frisch vorrathig:
in Krakau bei H erm  J o se f | “  S * eei<w  bei Ilerrn Ig. Sohitter. ] r  Nousandez bei Herm KosterkiewicZ

16
‘ Egzem plarz składająoy”si 

rza p o lsk o -ru sk o -iy  do w  SKiegu, luuaeyi, i na
bożeństw , zaćmień, tablic wschodu, tabel s tę -  
plow ych i jarmarków kosztuje z łp . 1 g r . 6  ci

z łr . 4. Tarnówn n
„ Stanis!au„ 
„ Lemberg „

»
n
v

Josef Jahn.
A. ®
Ći F . Wilda-

» Sambor 
n Sanok

F . Gaideczka & S. 
J o se f K riegseisen. i 
J. Jaklitsch.

Biała
Czernowiti

Erbea. 
Tomas Jasińsk*' 
C. V. Krleger.

czy li kr. 18.

podziękowanie.
[boszczowi Dziekano cech#m . gtUm
urzędnikom, pom nik ś . p. F e lik z . Boczkow ekio-
mieli "dział , w  r ,ndw ikow i Kordikowi c. k. urzędnikowi 

l 5 a l i , , Z l W .aP nośw iecen ie a ię  W zbieraniu sk ł.d e h  i tm -  
dnienie , i ,  postawieniem teg o ż  i  *ona i dzieci ć.p.

| F e lik s . BoM kow skiego najczftiM * podziękowanie s k ł a d ^ . ^

s s a s  ł 7s5«— f  * •»..
; piętrze.    (7 8 6 -2 -3 )

'ys. bar. 
w  Ilu. par.

przy 
O' Ream *a

12 “1  329'" 09  
ilOi 329 09

13 6  329 13

gtan  siep. 
pedlug

gsaaw ira

-18 4  
■14 5  

-1-11 4

Wtlgota.
powiutrsa
względna

Kapelusze Mmes kie
f r a n c u s k i e ,  sław nego fabrykanta P in  an d  w  Paryżu.

1  sztuka z łr . 5  kr. 30. -  z łr . 5  i z ł i . 4. Nabyć m oż^  
handlu K a r o la  H e r r m a n n n  w  Krakowie. (279-1

44
79
94

Kierunek 
i ttatężsnfu wiatru

północny słaby
i n ”płn.płn.zaoh.

S ta
a  i  ■  *  a

pogoda a chmarami 
pogoda

B

Bjawisku
aapowtatrzae

la la a a  siup** 
w c ią g u  4n i» ,

przed poł. grzmot od pł.ws. 
mgła przy poziomie

+ 1 0 *  9 + 2 9 '*

“Arnoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni „Czasu." Antoni Czapliński, rz^dzea drukarni.


